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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A PAMSTWA BAŁTYCKIE.

Ere Nouvelle 17.11. zamieszcza art. Pierre Pier- 
ńat‘a o wizycie prezydenta Estonji w Warszawie. Au- 
jor podkreśla na wstępie nieżyczliwe komentarze, ja 
kie wizyta ta wywołała wśród pewnych odłamów pra­
sy niem.tckiej. Widać z nich dowód, że część opinii 
Publiczn-.-j niemieckiej nie wyrzekła się jeszcze swych 
Namiarów agresywnych, inaczej bowiem nie da się wy- 
Romaczyć jej wrogi stosunek do chwalebnych usiło­
wań ustalenia przyjaznych stosunków między sąsied- 
niemi narodami. Polskę oddawna już łączą z Eston;ą 
serdeczne stosunki. Sytuacja części wschodniej Bał- 
.yku jest taka, że wymaga od ludów, zajmujących kra- 
|e przybrzeżne, stałego dbania o swe bezpieczeństwo.

lc dziwnego, że ludy te widzą w Polsce jedyne mo­
carstwo w północno - wschodniej Europie, do którego 
^ogą mie,5 całkowite zaufanie i na którego przyjaźni 
P°Iegać mogą bez cienia wątpliwości i wahania. Zau- 
anie państw bałtyckich do osoby polskiego ministra 

spraw zagranicznych, p. Zaleskiego, jest najlepszym 
. °Wodem zaufania tych państw do Polski, odgrywa­
jącej powążną rolę w polityce europejskiej. Polska 

swą 30-to mil jonową ludnością, z bogactwami na- 
Vralnemi, ze swą siłą duchową i z wiązanką sojuszów, 

ę1Jtgnących się na wschodzie od Bałtyku do morza 
g 2arnego, jest poważnym czynnikiem pokojowym w 
^uropie. Jej stosunek przyjaźni z państwami bałtyc- 

eim stanowi radosny obraz, zdolny rozwiać wszysl- 
sceptycyzmy i niepokoje, o ile chodzi o sytuację 

ba nocno " wschodniej Europie. Na wesołe jednak 
^ r w y  tego obrazu rzuca cień niechęć, okazywana 
Potf6^  ,,‘em.cY' '-Czyż nie czas — pisze autor — aby 
Cog r  y or>e z faktem dokonanym i przyznały, że 
sza zmien'}° na te i ziemi od roku 1918-go. Dzisiej- 
cie . UroPa “ f  jest podobna do wczorajszej i cofnię> 
s k o ^  'ys êcz iest tak samo niemożliwe, jak chęć prze- 
fes.Czan*a paru stuleci w histoiji świata. Wielka mani- 

miąKC,a Pa^ycka, jaka odbyła się z Warszawie, będzie 
zji *n’ *a^i skutek dodatni, że odbierze trochę ilti- 

y*ń wszystkim, którzy łudzą się jeszcze, że potra­

fią wywołać nowy kataklizm światowy, lub urzeczy­
wistnienie swych szalonych ambicyj".

Deutsche Tageszeiiung 15.11. podnosi ustęp prze­
mówienia prezydenta Strandmana w przejeździe po­
wrotnym przez Rygę o tern, że dla idei zjednoczeń a 
państw bałtyckich nie jest ważnem, co sądzą o tern Ro­
sja lub Niemcy.

Dziennik zaznacza, że ten ustęp Niemcy powin­
ny zapamiętać, jak i tę okoliczność że ,,prasa estoń­
ska z góry inspirowana", wychwala Polskę, jako je­
den z najważniejszych filarów pokoju na wschodzie 
Europy.

„Prasa innych sąsiednich krajów nadbałtyckich— 
pisze dziennik — stwierdza, że tam niechętnie przy­
jęto wizytę prezydenta Estonji w Polsce i dopatrują 
się w niej , wyraźnego odchylenia się Estonji ze s ta ­
nowiska neutralności ku Polsce".

Lietuvos Aidas 13.11. w art ,,o nowych przeciw 
litewskich prądach w państwach bałtyckich" nawiązu­
je do wizyty Strandmana w Polsce, mającej—zdaniem 
dziennika — charakter demonstracji przeciwlitew- 
skiej — oraz do nieprzychylnego Litwie odczytu de 
Montforta (por. Przegl. Prasy Zagr. Nr. 34) i wyraża 
niezadowolenie z powodu protegowania tego odczytu 
przez posłów łotewskiego i estońskiego w Paryżu. 
Dziennik posądza nietylko Estonję lecz również i Ło­
twę o politykę dwulicową i „ślepą orjentację" w kie­
runku Polski, przyczem podkreśla, że Estonja i Ło­
twa swem postępowaniem drażnią społeczeństwo li­
tewskie i pracują jedynie na korzyść Polski. Dzienmk 
wyraża nadzieję, że w przyszłości Estonja i Łotwa nie 
dadzą społeczeństwu litewskiemu powodów do nieza­
dowolenia z prowadzonej przez nie polityki propol­
skiej. ,

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Germania 16.11. dowodzi w koresp. z Warszawy, 
że w ogłoszonem o parcelacji rozporządzeniu znajdu-
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le się wiele m ajątków niemieckich, znacznie więcej, 
niżby na Niemców procentowo powinno przypadać

Dziennik zaznacza, że z tego jest widocznem, iż 
polskie władze nadal dążą do zniszczenia podstaw  
bytu mniejszości niemieckiej. Nowa lista m ajątków 
Parcelowanych dowodzi, że reforma rolna daje taką  
samą możność wywłaszczania, jak likwidacja. N ale­
py podkreślić z całą stanowczością, że układy o o- 
chronię mniejszości domagają się równomiernego 
traktow ania obywateli polskich i niemieckich. Jeżeli 
"r tym tempie, jak dotychczas, będzie postępow ała 
reforma rodna, w ielka własność ziemska niemiecka w 
Polsce ulegnie zniszczeniu w ciągu 10-ciu lat.

POLSKA A NIEMCY.

Ostpr. Ztg. 13.11. w koresp. z Berlina p. t. „Krise 
des Polenvertrages“ pisze, że w Reichstagu daje się 
zauważyć nagły zwrot opinji względem umowy polsko- 
niemieckiej. U jawniają się mianowicie głosy pa rtji lu ­
dowej i centrum, skierowane stanowczo przeciw przy­
jęciu umowy i żądające wyłączenia jej z kompleksu 
ustaw, związanych z planem Younga. Przewodniczący 
Partji ludowej dr. Sholtz miał oświadczyć, że — jako 
poseł wschodnio-niemiecki — uważa za swój obowią­
zek wystąpić przeciw temu układowi. Z drugiej stro 
Qy dziennik stwierdza, że min. Curtius został zmuszo­
ny do defenzywy i broni się art. 8 umowy likwidacyj­
nej, który — zdaniem jego — obowiązuje do ratyfi­
kacji umowy jednocześnie z ratyfikacją planu Younga.

Deutsche Zeitung 13.11. ogłasza notatkę następu­
jącej treści: „W związku z wywodami posła niemiec­
ko-narodowego Q uaatza w Reichstagu, który podał do
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p r z e ś l a d o w a n i a  r e l i g i j n e  w  s o w i e t a c h .

The Daily Telegraph 13.11., omawiając wystąpię 
*ne arcybiskupów z C anterbury i Yorku przeciwko 
Prześladowaniom religijnym w Sowńetach, stw ierdza,
*e „ateizm  jest integralną częścią system u rządów 
komunistycznych i dlatego k rzyk  p ro testu  całego 
chrześcijaństwa przejdzie bez echa w kołach sowiec 
kich, tem bardziej, że dyktatura  koniunistyczna znaj­
duje się w  rękach bigotów ateistycznych, jakich na- 
^ n t  nie znały czasy nietolerancji kościelnej". Tak sa- 
J110 jak Ferdynand chciał uczynić z Hiszpanji kraj ka 
mlicki, tak  samo władcy z Kremlu chcą — zdaniem 
dziennika —  by wszyscy Rosjanie stali się ateistam i. 
S ie n n ik  podkreśla tę okoliczność, że m odły wyzna 
csone przez Kościół anglikański na intenecję p rze ­
ładow anych  odbędą się w tym samym tygodniu, co 
Uiodły wyznaczone przez Papieża. Arcybiskup z 
Canterbury zamierza postawić w parlam encie na po 
fa^dku dziennym kwestję stosunków z Sowietami, 
•e2eli prześladow ania będą trw ały nadal. Dziennik 
^ y raża  przypuszczenie, że Henderson nie będzie 

°Sł spraw y tej zbyć milczeniem.

The Daily News 13.11. pisze w art. wst., że protest 
fuybiskupa z C anterbury przeciwko prześladow i- 
1Qin religijnym w Rosji odniesie tem  w iększy skutek, 
°°iew aż zainicjowany został po dłuższej rozwadze i

2 -

wiadomości publicznej o niesłychanym liście pryw at­
nym p. Rauschera, dowiadujemy się ze strony poin­
formowanej, iż sprawa ta przedstaw ia się w rzeczywi­
stości jeszcze bardziej skandalicznie. List p. Rausche­
ra, rozpo.zynający się pięknym zwrotem: Kochany,
Szanowny Panie, skierowany był nie, jak to początKo- 
wo mylnie przypuszczano, do polskiego ministra spraw 
zagranicznych, lecz do jednego z urzędników polskich, 
p. Lipskiego. List ten ze zrozumiałych względów nie 
został załączony do niemieckich dokumentów urzędo­
wych.

W końcu dziennik dodaje: „Byłoby, zdaniem na- 
szem, wogóle na czasie, ażeby zająć się nieco dok ład­
niej tym zbyt familijnym tonem, jakiego p. Rauscher 
kosztem powagi Niemiec używa w stosunkach z koła­
mi polskiemi. Obawiamy się, że wówczas wyjść mogły­
by na jaw rzeczy jeszcze bardziej niemiłe".

Der Tag 13.11. przytacza ustępy z krakow. ,,Ku- 
rje ra  Codz." o układzie likwidacyjnym, który F rancja 
łączy z planem Younga, i nazywa układ z Polską 
„zdradą wobec wschodu niemieckiego".

Der Tag 16.11. w dodatku ilustrowanym (Die WeL 
te W elt) podaje 10 ilustracyj, mających dowodzić o 
„bezsensownem" przeprowadzeniu granicy polsko-nie­
mieckiej. Obrazki przedstaw iają przecięte przez linię 
graniczną drogi, pozarastane traw ą i t. p.

Vorwarts 11.11. w koresp. z W arszawy podaje 
wiadomość, że według prasy tutejszej należy liczyć 
się z podniesieniem poselstwa niemieckiego w W arsza­
wie do langi ambasady. To przemianowanie miałoby 
nastąpić zaraz po zawarciu trak tatu  handlowego.

1A O G Ó L N E
nie jest oparty na niesprawiedliwych zarzutach i u  
przędzeniu. Pozatem, jest on wolny od jakiegokol 
wiek zabarw ienia politycznego. A utor w yraża prze 
konanie, że wszystkie kościoły chrześcijańskie p rzy­
łączą się do protestu. „N astąpił obecnie moment — 
pisze au to r — na założenie formalnego pro testu  przez 
przedstaw iciela Sowietów w  imieniu narodu brytyj­
skiego. Rząd, k tó ry  postaw ił sobie za zadanie znisz­
czenia chrześcijaństwa, winien przynajmniej wiedzieć, 
co myślą o jego akcji sąsiednie państw a chrześcijań­
skie".

The Times 13.11., komentując w art. wst. wystą 
pienie kościoła anglikańskiego przeciwko prześlado 
waniom religijnym w Sow ietach, pisze, iż zostało ono 
dokonane we właściwym czasie i właściwej formie. 
Autor zw raca uwagę, że nie chodzi w  danym w ypad­
ku o jakąś poszczególną religję, lecz wogóle o wol­
ność religijną dla wszystkich wyznań. P ro test ten nie 
zmierza bynajmniej do ingerencji w  w ew nętrzne sp ra­
wy sowieckie i dlatego nawet jest on spóźniony, po­
nieważ arcybiskup z Canterbury postanowił czekać 
momentu, kiedy będzie można odgrodzić protest od 
jakiejkolwiek akcji politycznej oraz od propagandy 
przeciw ko obecnem u regim e‘owi w  Rosji. A utor wy­
jaśnia dalej, że obecny pro test nie może być uw aża­
ny jako pogwałcenie umowy o niemieszanie się do 
spraw  w ew nętrznych Rosji, ponieważ protest ten jest 
w yrazem  opinji publicznej, a nie czynników rządo-
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iwych. Rząd zaś brytyjski nic może krępować obyw.- 
jeli w swobodnem wypowiadaniu się, jak to jest prak 
tykowanc w Sowietach. Autor wskazuje — jako na 
Precedens — na wystąpienie angielskiej opinji publi­
cznej przeciw ko prześladow aniu katolików  w M ek­
syku.

The Morning Post 13.11,, omawiając w art. wst. 
Wystąpienia arcybiskupa z Canterbury przeciwko 
Prześladowaniom religijnym w Rosji, podkreśla, że 
modły wyznaczone przez kościół anglikański na 16 
m arca zbiegają się praw ie z modłami wyznaczonemi 
przez Papieża. A utor w yraża przekonanie, że w szyst­
kie kościoły chrześcijańskie wezmą udział w  proteś 
me przeciw ko prześladowaniom  religji w  Sowietach. 
W ątpi on jednak, by ostrzeżenie arcybiskupa z Can 
*'rbury pod adresem  Sowietów odniosło jakikolwiek 

skutek, albowiem wytępienie religji w  Rosji jest pod­
stawą bolszewizmu. W yraża on również wątpliwość 
w możliwość przeprowadzenia zbadania sytuacji w 
Rosji. Mimo wszystko au to r artykułu  widzi dodat- 
ńi objaw w ruchu elem entów chrześcijańskich p rze­
ciwko bezprzykładnym  gwałtom w Sowietach. Rezul­
taty  tej akcji mogą spowodować — zdaniem au to ra -  
ńieprzewidziane reperkusje.

RUMUNJA A Z. S. R. R,

The Daily Telegraph 13.11. w koresp z Bukaresz 
tu  donosi, iż wg. depeszy z Kiszyniowa, agenci so­
l e c c y  usiłowali przekroczyć granicę besarabską pod 
Przykryciem  dość silnego ognia karabinow ego sowie­
ckiej straży  granicznej. S traż rumuńska również od­
powiedziała ogniem. Został ujęty jeden z agentów  
sowieckich, przy którym  znaleziono bardzo ważne 
dokum enty oraz dużą sumę w dolarach. W związku 
* aresztow aniem  agenta sowieckiego został areszto­
wany jeden z wysokich urzędników policji, który był 
lednym z prefektów  policyjnych w Besarabji za rzą ­
dów Bratianu. Podejrzany jest on o oddawanie usług 
szpiegowskich Sowietom. Oczekiwane są dalsze sen 
sacyjne aresztow ania.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.

The M anchester Guardian 13.11. w koresp. z New 
°rku  streszcza artyku ł w stępny „W orlda", w któ- 

JYm au tor proponuje zneutralizow anie Filipin, jako 
« o d e k  rozwiązania problem u krążowników. Stany 
£jedn. muszą posiadać odpowiednią liczbę wielkich 
krążow ników celem obrony Filipin, Japonja zaś do 
maga się tego samego typu okrętów , by móc bronić 
'SłS przed ewentualnym  atakiem  Ameryki. Zbrojenia 
*aś Japonji budzą obawę Ameryki. M orska polityka 
etanów  Zjedn. przyczynia się do w zrostu naprężenia 
®a wschodzie, albowiem  opiera się ona na konieczno­
ści obrony Filipin przeciw ko teoretycznem u atakow i 
j*aPonji. A utor art. proponuje, by Stany Zjedn. zrze- 

V obowiązku obrony wysp Filipińskich, a nato- 
, last Japonja, Anglja i Francja zagw arantow ały roz­
brojenie i neutralność wysp. Zdaniem autora, takie ro- 
"oązanie kwestji byłoby najsilniejszym argumentem 

Przeciwko konieczności utrzym ania dużej floty krążo- 
te, ów, których w artość jest problem atyczna. Poza- 

*®. przyczyniłoby się to do osiągnięcia porozumie- 
anglo - am erykańskiego.

Le Quotidien 15.11. pisze, iż porozumienie pomię 
dzy A m eryką i Anglją było rzeczą stosunkow o łatw ą 
do osiągnięcia wobec usunięcia trudności politycz­
nych i szczęśliwgeo wyeliminowania przyczyn mogą­
cych spowodować konflikty. Gdyby Francja była w  
podobnem położeniu mogłaby również zgodzić się na 
dużo znaczniejsze ograniczenie zbrojeń. N iestety je­
dnak wobec braku sankcyj — Francja musi trzy­
mać się swojego program u. Zresztą, jeśli chodzi o za­
dokum entowanie wzajemnego zaufania, to spraw ę tę 
winny poruszyć najsilniejsze m ocarstwa. Francja 
chętnie pójdzie wówczas ich śladem.

Le Temps 15.11. pisze w art. wsi., iż jeśliby nawet 
narady londyńskie poszły obecnie w kierunku polity­
cznym, to  delegacja francuska może bez wahania 
do nich przyłączyć się, gdyż w żadnym razie nie leży 
w jej intencjach staw anie na przeszkodzie solidarnej 
akcji m ocarstw  przeciw ko wojnie. Na przeszkodzie 
stanęłyby raczej Stany Zjednoczone i Anglja, k tó re— 
pomimo szczerych chęci doprowadzenia do redukcji 
zbrojeń i utrzym ania przewagi na morzu, przy jedno 
czesnem osiągnięciu poważnych oszczędności —  wa­
hają się jeszcze z przyjęciem na przyszłość zobowią­
zań, zmierzających do realizacji spraw y bezpieczeń­
stwa, czem wszystkie narody mogłyby się szczycić w 
przyszłości.

SPRAWA BANKU MIĘDZYNARODOWEGO.

Le Petit Parisien 15.11. zamieszcza art. Lucjana 
Bourguesa w  związku z organizacją Banku M iędzy­
narodowego. A utor pisze m. inn., iż kandydatura p. 
Quesnay a na dyrektora naczelnego nowej instytucji 
nie przypada do smaku jedynie Niemcom. Kampanja 
prasy niemieckiej przeciwko wymienionej kandydat’! 
rze została, zdaniem autora, zainicjowana przez d-ra 
Schachta i zmierza oczywiście do zmniejszenia w pły­
wów francuskich na działalność Banku M iędzynaro­
dowego. „N iektóre koła berlińskie — pisze au tor — 
zdają się zapominać, że Francja jest główną wierzy- 
cielką Rzeszy i że wobec tego słusznem jest powie­
rzenie obywatelowi francuskiemu jednego z kierow ­
niczych stanowisk. Quesnay oddał w  swoim czasie 
poważne usługi komisji ekspertów , co podkreślone 
zostało przez Younga i zaprotokułow ane jest w  do­
kum entach konferencji. P. Quesnay znany jest jako 
doświadczony finansista. Dał on również dowody 
swego tak tu  zarówno na terenie Ligi Nar., jak rów ­
nież w komisji odszkodowań i w  komitecie, k tóry  kil­
ka lat tem u postaw ił na nogi finanse austrjackie.

SYTUACJA POLITYCZNA 1 GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 13.11. w art. wst. wypowiada się 
za koniecznością podniesienia sprawności działania a- 
para tu  państwowego, a to przez odpowiedni dobór u 
rzędników i podniesienie wydajności ich pracy. Dzien­
nik zaznacza, że w razie podniesienia wydajności p ra­
cy urzędników dałoby się przeprowadzić ich redukcję, 
co jest rzeczą konieczną ze względu na kosztowność 
państwowej adm inistracji litewskiej, która pochłania 
obecnie 100 milj. lit., czyli jedną trzecią część budże­
tu państwowego.
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Liełuuos Źinios 12.11. w  art. wst. wypowiada się 
w formie stanowczej przeciwko urządzaniu kosztow­
nych obchodów 500-letniej rocznicy śmierci W itolda 
owe stanowisko dziennik motywuje nadzwyczajnem 
zubożeniem włościan litewskich, którzy nie m ają pie­
niędzy na rzeczy pierwszej potrzeby oraz niecelowo- 
scią urządzania drogich iluminacyj; świadomość naro  
dową można pobudzić — zdaniem dziennika — jedy­
nie przez rozszerzenie sieci szkół i bibljotek ludowych.

»

R ytas 13.11., nawiązując do powyższego artykułu 
iiLietuvos Źinios", podkreśla, że uwagi organu ludow­
ców litewskich są rzeczowe i musieliby niemi zainte­
resować się sfery rządowe.

Lietuvos Źinios 13.11. w art. wst. wypowiada się 
za koniecznością podniesienia kultury  litewskiej; da 
się to - zdaniem dziennika — uskutecznić przez stwo­
rzenie litewskiego „Funduszu Kulturalnego", który 
tm ałby na celu zakładanie szkół i bibljotek wiejskich 
i miejskich.

Ryłaś 13.11., nawiązując do m ającej się rozpocząć 
w Genewie dn. 17 b. m. międzynarodowej konferencji 
c en e j, wypowiada się w formie kategorycznej p rze ­
ciwko przystąpieniu Litwy do konwencji celnej 
dziennik motywuje swoje stanowisko tern, że — w ra 
zie udzielenia ulg celnych przez Litwę innym pań­
stwom — Litwa zostałaby zawalona tandetą niemiec­

k i  m anufakturą polską, łotewską i estońską oraz zbo

N O T A T K I  I
RÓŻNE.

Tribuna 13.11. w art. wst. wyjaśnia w zrasta ją ­
cą wciąż drożyznę we Francji, jako następstwo ustroju 
demokratycznego, przy którym  —  zdaniem dziennika 

niemożliwe są surowsze środki do jej zwalczania, 
ćdaniem  dziennika, drożyzna dzisiejsza we Franci; 
Cynika z uchwalonej ustawy o ubezpieczeniach społe­
cznych, na których pokrycie pieniądze będą płynęły 
°d społeczeństwa. Spodziewając się, że pociągnie to 
za sobą koszty utrzymania, podnoszą kupcy ceny to ­
warów. Zjawisko to jest całkowicie nieuzasadnione 
Położeniem państwa, tem bardziej, że naród francuski 
?siąguął dziś wprost niezrównane warunki pomyślno- 
SC1 gospodarczej.

Izw iesłja  9.11. w kom entarzu do wiadomości o 
J u - H . w  Charbinie zarzucają władzom chińskim 
^ spoidziałanie z „białogwardzistami" w przygotowa­
n y ch  do nowych przeciwsowieckich wystąpień w o- 
dotkT wschodnio - chińskiej. Zdaniem pisma
i . , lWa porażka, jaką Chiny odniosły w świeżo zli- 
st 1 °wanym  zatargu chińsko - sowieckim nie wy 
C l /k  & za naukę dla polityków  chińskich. Protokół 
d .d^arow ski zobowiązał Chiny do rozbrojenia od- 
có'a k ^  kia łogwardyjskich i do wydalenia przewód- 
r -jW małogwardyjskich organizacji z granic Mandżu 
,p ' tym czasem  białogwardziści czynią bezkarnie 
^ /y so to w a n ia  do nowych napadów  na instytucje so- 

leckie. Społeczeństwo sowieckie wie, iż białogwar-

Drakaraia KADRA.

żem kanadskiem i argentyńskiem, na niekorzyść prze 
mysłu i rolnictwa litewskiego, które już teraz z trud­
nością wytrzym ują konkurencję zagraniczną, pomimo 
zwiększonych stawek celnych na towary importowane 
do Litwy.

Dzień Kowieński 13.11. informuje „o kłoptliwem 
położeniu delegacji litewskiej na konferencji rozejmu 
celnego w  Genewie." Dziennik zaznacza, że litew skie 
sfery m iarodajne sądzą, że obawa fabrykantów litew­
skich przed projektowanym  rozejmem celnym nie jest 
uzasadniona, a to dlatego, iż w ątpliw ą jest rzeczą, by 
fabrykanci litew scy chcieli się wypowiedzieć za dal- 
szem podwyższeniem ceł wwozowych na artykuły  
produkowane w kraju. Na niektóre artykuły  impor 
towane do Litwy obecnie zostały wprowadzone cła, 
k tó re  czynią praw ie niemożliwem ich wwóz. W  zw ią­
zku z tem  w  sferach rządowych panuje przypuszcze­
nie, iż fabrykanci litew scy mogą przystać na rozejm 
celny, tem bardziej, że należy pogodzić sprzeczne in­
teresy  przem ysłowców a kupców i szerokich w arstw  
konsum entów litewskich. Powodując się tem rząd li­
tew ski zamianował na prezesa delegacji p. Dobkievi- 
cziusa, k tóry  — jako prezes litewskiej izby handlowej 
— potrafi reprezentow ać interesa obu stron: fabry­
kantów  i kupców oraz członkami delegacji pp. Kar- 
velisa i Geneitisa, k tórzy potrafią — zdaniem dzien­
nika— w należyty sposób ocenić interesy włościaristwa 
i wpływ, jaki może wyw rzeć na litew ską gospodarkę 
w iejską ustabilizowana taryfa celna.

I N F O R M A C J E
dziści nie będą ryzykowali działań na własną rękę 
i że akcja ich umożliwiona jest przez poparcie ze stro ­
ny władz chińskich i zakulisowych czynników, k tóre 
wpływają na stanowisko Chin. Podczas napadu na 
siedzibę zarządu kolei wschodnio - chińskiej n apast­
nicy krzyczeli: „Popiera nas Nankin, popierają nas 
m ocarstw a obce". Zdaniem pisma nie ulega w ątpli­
wości, iż wrogowie ZSRR wykorzystać chcą pomoc 
„białogwardzistów" dla w ytworzenia nowego za ta r­
gu w M andżurji i dla unicestwienia porozumienia 
chińsko - sowieckiego. Ze względu na istnienie tego 
zam iaru cała odpowiedzialność za akcję białogw ar­
dzistów spada na rząd chiński.

Izw iestja 5.11. podają z powołaniem się na prasę 
japońską, iż rząd nankiriski postanowił ratyfikować 
protokuł chabarowski i mianować Mo-De-Guja na 
czoło chińskiej delegacji podczas obrad chińsko-sowie- 
ckiej konferencji w Moskwie.

ARTYKUŁY NIE UWZGLĘDNI ONE

Germania 15.11. Deutschland und die Komintern.
Vossische Ztg. 15.11.. Der Kampf um Palestina.

Vorwarts 16.11. Stalins neue Terrorwelle.
Der Tag 15.11. Die indische Krisis.

Reichspost 1611. Kreuzzug gegen Mo*kau. — 15.11 Siid- 
tirol und die Freundschaft mit Itałien.

Drukowano na praw ach rękopisu.




